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(Patrz Numer onegdajszy i wczorajszy).

Mniemamy, że p rzyk łady  podane w nu­
m erze wczorajszym  w ystarczają  do przeko­
nania każdego bezstronnego, jak wielką rolę 
w przekładach urzędowych odgryw a dok ła­
dna znajomość języka krajow ego, na ktdry 
się tłóm aczy, że gdy  tłom acz jej nieposiada, 
ustaw a pozostaje zroznmiałę. tylko w ory­
g inale , a zatem zrozumieć jej nie może nikt

t n*e . :!es* z mowę, urzędow ę obeznany. 
W  chwili w ięc, kiedy dzienniki wiedeńskie 
rozpraw iają się między sobę nietylko o ogól­
ne reformy i zmiany pojedynczych przepisów 
p raw a, w Daszej prowincyi daje się czuc 
jeszcze  jedna po trzeba, nieznana krajom ko­
ronnym niemieckiego języka powszechnie u - 
żyw ajęcym , a  zatem naturalnie dla nich o - 
bojętna, a tę  je s t :  abyśm y przynajmniej ro­
zumieć mogli we w łasnej mowie og łaszane 
nam ustaw y i przepisy.

W sza k ż e  niedokładność autentycznych 
przekładów  nie da się zwalić na karb ubó­
stw a naszej mowy.

Języ k  polski już w X V I stuleciu m iał 
swój wiek złoty, posiadał wzorowe i dziś 
jeszcze uwielbiane p rzek łady  greckich, < zym- 
skich i w łoskich pisarzy pierwszego rzędu; 
a  kiedy Niem cy ledwie zrozumieć dziś mo­
g ę  dzie ła  przed stu laty w ich języku pi­
san e , pisarze polscy zygmuntowscy dziś je ­
szcze sę  naszymi klasykam i, pomimo dal­
szego rozwoju języka nowemi wynalazkami 
i postępem nauk w ogóle w yw ołanego. L i­
teratura polska liczy w każdej g a łę z i pisa­
rzy  europejskiego im ienia, a  język  prawni­
czy żadnemu z dzisiejszych europejskich nie 
ustępuje, bo się k sz ta łc ił w iekam i, i tylko 
nieumiejętność lub z ła  wola o ubóstwo po­
sądzać  go może.

W y s ta rc z y ł on odrazu do wygotowania 
wybornych przekładów  praw odaw stw a fran­
cuskiego, które w cięgu lat dwóch kilkakro­
tnie wykonane zosta ły , i w kraju tutejszym 
przez lat kilkadziesięt, a w K rólestw ie p 0l_ 
skiem koDgresowem do dziś dnia potrzebie 
sędów  i mieszkańcu w najzupełniej odpow ia- 
d a ję , niezwichnęwszy bynajmniej natury mo­
w y polskićj ani ducha praw odawstw a fran­
cuskiego. N ie m iałżeby ten ję z y k , w któ­
rym  od tylu wieków praw a pisano, który tak 
bogatę i pewnie językowi niemieckiemu nie-

ustępujęcę terminologię praw nę posiada, który 
od X V go  stulecia s z e d ł w parze z kulturę 
i cy wilizacyę europejskę, niem iałżeby spro­
stać przekładom  ustaw odaw stw a au s try ac- 
k iego, które dziś dopiero w zamierzonych 
powolnych reform ach, chwiejnym krokiem 
ma zmierzać do zajęcia stanow iska, na jakiem  
niektóre w sk ład  dawnej Polski wchodzęce 
kraje, p rzesz ło  pó ł wieku s ta ły , i z tem 
stanowiskiem od tak dawna się stożsam iły?., 
N iedołężność dzisiejszych tłum aczeń ustaw  
obecnie obowięzujęcych w yględa tylko jak  
umySJne i świadome poniewieranie krajowej 
mowy, które w języku niemieckim— igrcoro- 
wanjem  się mianuje. P rzecież język  polski 
nie jes t jednem z tych narzeczów , dla któ­
rych aż z urzędu abecadło  tw orzyć i ubó­
stwo jego  pobratym cam i języki nadstaw iać 
przychodziło.

W iem y, że u steru rzędu żaden język  
trajow y nie je s t  przedmiotem poniewierki i 
jogardy; ze lekceważenie jego więcejby szko­

dziło  rzędow i niż temu lub owemu krajo­
wemu językow i, który sam odzielnie, bo 
z woli O patrzności, od wieków istnieje i kwi­
tnie; że rzęd  bez niepowetowanej dla siebie 
szkody, pojedynczych części państwa niemocę 
porażać niechce i nie m oże, i tylko o ich har­
monię się s ta r a ,— dla tego w łaśn ie z całem  
zaufaniem odwołujem y się do praw a zacho­
wania skarbu od sam ego B oga nam udzie­
lonego— do praw a zachow ania naszego języka  
krajowego. W zg lędy  tak zwanej w yższej poli­
tyki dbałej o utrzymanie całości i jedności 
państwa wcale tu niezachodzę. W sza k ż e  
w sęsiedniem K rólestw ie P o lsk iem , od r. 
1831  już tylko niemal prowincyę rosy jskę 
sk łada jęcem , także ustaw y z języka  rosy j­
skiego na polski sę  p rzek ład an e , a  przecież 
język  urzędowych przekładów  nietylko ustaw , 
ale nawet najdrobniejszych rozporzędzeń a d -

a, albo nierozum ieję, a ibo w n;m oJ)el 
p.*;eciw mowie krajowej upatruję.

Spodziew am y s ię , iż w ykazanej przez nas 
nieodzownej itrzebie tem prędzej za radzo - 
nem będzie, ile Te na to w ysta rczy łaby  ro­
cznie kwota kilkuset do tysięca  reńskich, 
która stanow iłaby przyczynek do p łacy  w yż­
szego urzędnika, równie w obu językach 
bieg łego , a  szczególniej polskim w ładać  u -  
miejęcego, i do przezierania i poprawy au­
tentycznych przekładów  pow ołanego. K w ota 
tak nieznaczna n ieprzysporzyłaby  o wiele 
ciężaru skarbowi publicznem u, a śm iało  po­
wiedzieć możemy, że n igdy w ażniejszy re­
zultat mniejszym kosztem osięgniętym  niebył. 
W ażn o ść  tego przedmiotu na który zwróci­
liśmy u w a g ę , jes t tak dalece spojona z in­
teresem  rzędu i naszego k ra ju , iż tuszym y 
sob ie , że zaradzenie jej ry ch łe  i skuteczne 
niebawem następi. U staw y bowiem w nie­
zrozum iałej pokaleczonej mowie rodzinnej 
do wiadomości powszechnej podaw ane, jak  
się dowodnie okazało, na w łasnej tracę  po­
wadze.

ministracyjnycb, stoi na równi z postępem
języka polskiego w ogóle. Przeciw ne a  co­
dzienne zjaw iska w kraju naszym  niew ętpli- 
wie ztęd w ynikaję , ż e , kiedy naprzyk ład  
w R osyi przekładem  autentycznym ustaw 
R adcy Stanu a nawet w yżsi jeszcze  dostoj­
nicy się za jm uję , u nas jak  widać ze skut­
ku , czynność ta tak trudna i w ażna podrzę­
dnym pow ierianę byw a urzędnikom ; że u 
nas wyżsi urzędnicy nie m ogę sami przez 
się oceniać pracy tłóm aczy urzędow ych, a 
tem mniej poprawiać. Z a  tem idzie, że nie­
do łężny  tłóm acz gardzi językiem  którego 
nieumie, a  m ieszkańcy czuję w stręt do prze­
łożonej przez niego ustaw y, dla tego że jej

P a r y ż  21 listopada. 
Dziś miały być wymienione ratyfikacye trakta­

tów zawartych w Zurich i dziś Francya i Austrya 
komunikując okólnik w przedm ooio podpisanych 
traktatów miały zawezwać urzędownie do kongre- 
su Anglią, Rosyą, Prusy, Szwecyą, Danią, Portu­
gali ą, Hispanię, PiemoEt i Bzym, kongres będzie 
się składał z 11 pełnomocników. Anglia, która 
ju* przychyliła się do kongresu na drodze nieu- 
rzędowój, przychyli się doń i na drodze nrzędo- 
wćj. Za kongresem jest jn i i Morning Herald. Po 
nieudsniu się starania o przeciągnięcie Prus i Ri- 
syi na jej stronę, Anglia nie ma wyboru i nie 
mpże pozostać samą. Przyjęcie księcia Pruskiego 
i jego małżonki w Londynie, nie ma dziś polity­
cznego znaczenia. Prusy pokazały, że nie mogą 
być w przymierzu z Anglią 8ame, ie  potrzeba im 
koniecznie i Bosyi Byłoby dobrem dla Anglii, 
gdyby lord Russel wystąpił zgabm ttu przed kon- 
gresem, a jak na te czasy, środek ten jest niewcze-
80yj. u leP!ÓJby poprowadził rzeczyna kongresie dla kontynentu, a nawet dla Anglii 
z lordem Uarendonem. Statyści angielscy zdradzi­
liby obowiązki, gdyby poprowadzili Francyą do 

i » przyjęoia innego przymierza. 
* f t  r  * r<i. Bussell ustąpi. Mimo prze­

chwałek Timesa Anglia czuje swój ambaras i lęka 
się iia seryo napadu. Przenosi ona arsenał z Wool­
wich do Weeden. Ostatnia wiadomość zrobiła ełe-

0 T im pT llw 9' p l i k a c h  mieszkających w P a ­
ryżu. Times zaklina Franoyę o zaprzestanie zbro­
jenia

CZĘŚĆ u tk m ck o -a r ty s iiczm . 
*  ■ » - » '  .

(Dokoóosenie).
Pan Maine de Biran w r. 1812 wszedł do ci*łe 

prawodawczego, następnie aż do r. 1824, w któ­
rym *voie zakońozył zasiadł w Izbie deputowa­
nych. Wtenozas to przemieszknjąo w Paryża zbie_ 
rał n siebie wielce znakomitych w naukach i 
w dziadzinie myśli przyjaoiół, jako to pp. Lainó, 
Ampćre, Stapfer, de Górando, Droz, Cuvier, Royer- 
Collard, Gaizot, i początkującego w ówozas w fi­
lozofii p. Cousin. Wśród tyoh zgromadzeń toczy­
ły się różnój treśoi zajmująoo rozprawy, wśród 
których podług zeznania p. Royer-Collard w przed­
miotach filotofioznyoh Maine de Biran, był im 
wszystkim mistrzom. Zajęcia polityczne eiezdołały 
przerwać jego ulubionych badań. Im poświęcając 
wszystkie samotne ohwile, n ieraz staczająa walkę 
z samym sobą, nie raz mozolny trud ponosząo 
zdobywał coraz jaśniejszą światłość, i nią wiedzio­
ny ooraz pewniejszym krokiem zbliżał się ku prze- 
konanin ohrześoiańskiemu. Dusza człowieka jest 
z natury swojój ohrześoiańską: Anima naturaliter 
Christiana wyrzekł Tertulian. Otóż skoro nasz fi­
lozof zaczął z dobrą wolą i z przenikliwością ba­
dać naturą, prawa i ob‘wiązki duszy, musiał dojść

Garibaldi jest w Nizzy, gdzie ogłosił odezwę.

> doszedł do ofcryatisnjzmu. Cały bieg swoich ba- 
. ń, Ooły ciąg truJu i walki spisywał cn oodzien- 

u!° w pocfaym DzienniAu, który między jegopa- 
Picrsmi wynaleziony, teraz dopiero ogłosił dru- 
, eni P- Ernest Navlle. Wydawca jest protestan- 
9®> lecz jest ozłowiekiem dobrój wiary, i pożą 
ąią^ym prawdy, ohoó więc badań p. Maine de 
,r»n ostateoznym wynikiem jost nie tylko prze- 

ohrziścisńskio ale nawet katolickie, nie 
w?~*ł B«ę » ogłoszeniem dzieła, które jak po- 
Wwd P‘ Nioolas „silnie ztjęło duszo ctcśó pra- 
"n ^y*nawająoa i poszukujące w tórn życiu do- 
diUln rfr > wieczystego dobra.“ W rcz-

U l przytacza sprawozdawca liome ustępy 
Poufnego, okazujące jakiemi śoieżkami 

7 v ? °  Pr*ohonania doszedł p. Maine do Bi- 
r&n. Aakres tego pisma nie dozwala mi nawet wy­
doić w iSf^  ustępów uczynić, aby jo tu umieśaić, 

?wć» 46 hadaos filozoficzny p 3 długich
IZ szu S l * po **!?ł«blft1a,u B'« w przepjśoi poszukiwań osiągnął przeświadczenie, że bez po-

u n,*b?dzie wiary, nadto że tój pomocy 
me pozyska bez połączenia się duchem z władzą
J Z m  aPt°9f - %* 1 ż9 te«° P ° ^ 0zeni“ narzę dziem stać się tylko może modlitw*. Na pewnój
J ł?f: 1 * 7 *  s.woiói pielgrzymki duohowój, zamiast 
dalój badać i zagłębiać eię, modlić się zaozął, a
g-« V l£ ;Uk16*j- do modli*y uotuł ezęśoiowe wspar­
cie łaski botój, rozświeoiły się i umooniły jego

Usunął się on, bo przekonał się, że księstwa wło­
skie me mogą na Anglią raohować. Księstwa spo­
strzegły swój ambaras. Ludzie którzy dotąd byli 
za połąozeniem z Piemontem, widząc co się dzie­
je, zmienili tryb postępowania. W  Toskanii tylko 
miasta są za połączeniem z Piemontem, a szlachta 
i włościanie są przeciw. Komandor Buoncompagni 
pozostanie niezawodnie rejentem księstw, leoz po 
poprzedniem zapewnienia, że nie reprezentuje księ­
cia Cangnan, że nie myśli przesądzać woli kon­
gresu i ż e  uważa rejencyą za środek utrzymania 
porządku. Wczorajsza Patrie była zdania, że Fran- 
oya może się zgodzić na taką bezkolorową i kon­
serwatorską rejencyą. Tego samego zdania jest 
dzisiejszy Constitutionnel (artykuł pana Grandguil- 
lot). Dziennik ten zapewnia, że Piemont daje już 
potrzebne zapewnienia oo się tyozy znaczenia re- 
jencyi komandora Buoncompagni. Panuje przeko­
nanie, że mimo protestacyi Tcskańczycy uznają 
nową rejencyą. Komandor Buonoompagni udał sie 
już do Parmy i Modeay.

Okoliczność uważana za pewną, że kongres 
z merze się wkompleoie r. 1815 jest ważną. W kon- 
gresie ma prezydować nie ambasador papiezki, 
jak to często bywało, leoz hr. Walewski jako mi­
nster spraw zagranicznyoh kraju, w którym zbie­
rze się kongres.

Ambasador szwedzki złamał sobie zaonegdaj 
nogę jłdąo konno w lasku bulońskiem. Może się 
>n wyleczyć przed zebraniem kongresu, kongres 
iowiem ma się zebrać dopiero w styozniu. Baron 

Bourqueney jest już od trzech dni w Paryżu. Przy-
Wiednia*1 m ,rg ,*b,a MoustIer przed odjazdem do

W. księżna Leuchtenberska jedzie jutro z ro- 
dzmą do Compiógne. Cesarz i Cesarzowa zapro­
sili Cesarzową rosyjską matkę do Paryża na wio­
snę kiedy opuści Nizzę i będzie przejeżdżać przez 
r  ranoyą. Dobre stosunki Francyi z Rosyą, sto-
8»Un ,-LU/ 7te'itne ,biedy są w miarę, budzą bardzo 
Anglików. Anglia spodziewała się napróżno przy­
ciągnąć do siebie Rcsyą przez Prusy. Cokolwiek 
hądz Rosya i Prusy utworzą na kongresie osobną 
grupę, .Ul francuzfcą ani angielską i ta grupa tu* 
tejsze sfery pohtyczne zajmuje.

Cesarz pielęgnuje łodzie kanonierskie jako rzecz 
swego wynalazku jako „ultima ratio Galliao“ na 
Anglią. Jedną z takich łodzi kanonierskich ka- 
zsł przyprowadzić na Sekwanę pod Poissy, aby 
mógł lep; ej studyowaó jój ogień. Times rzekł, że 
napad Francyi na Anglią mi.łby na celu sam ra­
bunek. Zbijając ten zarzut dzienniki rządowe przy- 
Dominsją rabunki angielskie w Indyach i Chinach. 
Kłóoi Się z sobą dziennikarstwo angielskie i fran- 
cuzkie, a wyprawa anglo francuzka je*t na wy- 
jezdzie. Oby ta wyprawa złączyła lepiej dwa za- 
chodme narody i sprowadziła o jeden szozebel ni- 
żej Angbą! Jenerał Montanbau dowódzca wypra­
wy francuzkiój przegląda swój korpus. Wybiera 
on ludzi nie tylko młodych, lecz zupełnie zdro­
wych. Korpus jego dostanie ubiór letni dopiero 
na oceanie Spokojnym. U

Prusy uoząsię marynarki. Posłały one statek pod 
Tanger, poślą mny z wyprawą do Chin i przy­
słały do Brestu oficera, który ma urządzić w P ru ­
sach szkoły marynarki na wzór francuzkich. Głó-

wyobraiema. Uwierzył. -  Jednak wiara jego ani 
dostateczną am zupełną nie była, nie zntlazł wiec 
całkowitego zaspokojenia i swobody duszy, i je ­
szcze się łsmsł z myślami i walozył. P an Nicolas 
ozwaity rozdział poświęca wykazaniu dwojakiój 
nauki, jskiój nam Maine do Biran dostarcza. Nau-
y*a K0f  i i 2 °  d l Z,^b ił* * teg0 *ahiedbał. Zrobił wielo, doszedłszy własną siłą do erzeko-
nania, które w_ tyoh słowach wyraził: Jż chrv-
„Btyanizm rozwiązuje wszystkie zalania, któro filo- 
„zon% fitRw)A i podd tjo /

Lsoz zajęty zbytecznie wglądaniem wewnątrz 
siebie, nie uzupełnił swojój wiary chrześoiańskiój 
przekonaniem, o popełnionój pierworodnój winie 
0 Pot“ e.bie 0u*upienia, i o pośrednictwie widzial- 
nóm bóstwa wśród historyoznego rozwoju tego 
świata, słowem nie wyrobił w sobie wiary w od­
kupienie i w wcielenie. Wprawdzie w ©statniój go­
dzinie życia stał się nasz filozof jchrześoiański wy­
znawcą katolickim. Zewnętrznemi oznakami, przy­
jęciem sakramentów wyznanie to objawił, i przez 
°ałe żyoie mespokojem duszy trawiony w ostatniój 
ohwiu znalazł spokój i siłę. Lecz w jego dzionni- 
ku poufnym jeszcze zupełnego katolickiego prze­
konania dostrzedz nie można, spostrzega się też 
oiągle jeszoze tęsknotę do prawdy i brak swobo
d?' ™ , f l00l‘ s * o*Wj Ą  W *  pracy duchowój 
wyprowadzając zbawienną nwkę, twierdzi, że je­
żeli tyeiąozne i znane już dowody przekonywają 
żc chrystianizm jest prawdą, badania p. Maine de

Biran okazują, że prawda jest chrystianizmem 
Następnie przykład jego naucza, że człowiek 

własną siłą zbliżyć eie mcie do Boga dojść aż 
do niego nie potrafi. Trzeba więc ażeby Bóg przy­
szedł do niego. Przyjście Boga, to łaska. Którój 
sprawcą i pośrednikiem jest Zbawiciel. Święty Kle­
mens Aleksandryjski rzekł: „Wielka różnica
„jest między tórn co się mówi o prawdzie, a lóm 
„co sama prawda mówi. Co innego jest sad i zda­
c i e  o prawdzie, a prawda sama, tak jak oo in- 
„nego wyobrażenie przedmiotu, a sam przedmiot.* 

i- * w  4ni0ł zachodzi między filozofią a 
rW \  , Porządku nadzwyczajnym i boskim Bóg 
schodzi do rnegp, a nie tylko srhodri, ale p0*0- 
staje z mm, i związek swój znakami zewnętrznemi 

7 W1a * ntrwa *̂» t0 iest sakramentami.
,^t%d p. Nicolas dobitnie okazuje, że chrvstia- 

nizm tylko w katolicyzmie w całój sile, i w oaj^: 
prawdzie przemieszkuje. Na zakończenie zaś temi 
•lo»y prz.m .w i.: „ M.ina d , Bi™ , „  ‘e“
,tnym dzienniku zostawił nam przykład dwnialri« 
„go doświadczenia. Doświadczenia tego, do cte- 
„go dojść może najlepsza filozrfi* j teeo d 
.go  d ,j<0 » • » » * '•  Mo*e o d g . d ó , « S
nZ*'n£ ! ! F ' i £ F ? ’ *e prawd*> *Ycie, pokój, do- „bro da y J w rum — że rozwiązuje wszy-

kt°Te fi!°zofia stawia. N,e może o- 
* , ^ ry8ti*nizsnu zw n ę tr z n e z o ,  Aby
”P;° dobr* wewnętrznego, nie może
„się obejść bez syn. aby dojść do ojca, bez Chry-
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Smu-wny wojenny po it pruski stanowi Gdańsk, 
tne to wznieca wspomnienie.

Z Compiógne nie nadeszło nic szczególnego. 
Cesarz zatrzymał tam na dragi tydzień bsięoia i 
księżnę M etternich i zbiera dość często rady mi- 
nisteryalne, na których znajduje s:'ę zawsze Cesa­
rzowa. Mówią, żo stosując się do projektu Napo­
leona I, Cesarz ma zamiar zbudować dla marszał­
ków pałao na placu Inwalidów.

Potw ierdza się, że jenerał Martiroproy skończył 
opcracye w Maroko i że wrócił do Algieryi. Go- 
dnćm y  st wspomnienia, że podczas wojay w Ma­
roko, Algiery* pozostała w głębokiej spokojności. 
Liberalna poi tyka Francyi scentralizowała prawie 
zupełnie Algierczyków. Dzieci arabskie uczą eię 
w szkołach algierskich nie po francusku lecz po 
arabsku. Krytykowano to, nie rezultat pokazał, że 
rząd francuski misł raoyę. Polityka obracająca się 
przeoiw językowi krajowemu, pokazała się w s a ­
dzie drpźoiącą i zgubną. Spostrzegła się nn tóm 
i Anglio. W  szkołach jońskich uerą się po gr c u. 
a w szkołach Kanady i wyspy Mauricio po fran­
cusku.

Obszar zaczętój a nieskończonój na zewnątrz po­
lityki francuskiój i wiolsość misyi mającego się ze­
brać kongrera, ciążą ciągle na giełdz e. Giełda 
wątło zawsze spekuluje. Meklerzy nv ją  nadzieję 
ożywić spekuUcyę, skupując podatek od wejścia 
do giełdy. Być może, że nadzieja ich nie omyli, 
bo we Francyi nikt_ nie lubi płacić franka od 
wejścia czy to do giełdy, czy na ja ią  wystawę 
Umysły są jeszcze zamącone, jako i zewnętrzna po­
lityka, i nie wielu widzi całe ść tój polityki. Orlea 
niści krytykują, zapominając co na zewnątrz ro­
bili. W ewnątrz jest cisza. Będiiemy jednak mieli 
trzy precesa: M ontalemberta, Girardina i dzien­
nika Ami de la Religion. Rząd przesł ł do dzien­
ników Communique, w kóróm  mówi, że chce zam­
knąć się w legalocś i i robić process dziennikom, 
broszurom lub przeglądem przyaresztowanym. 
B erryer i Dufour będą bronić hr. M ntalemb^rta. 
Będą znowu rluzye, komeraże i wzajemne wy­
rzuty. Anglia znajdzie żer i broń. Zajęty polityką 
zewnętrzną, przyznaję się, że polityka wewnętrzna 
nie wzbudza w tój chwili we mnie wiele współ­
czucia, szezególniój, kiedy widzę występujących 
w obronie wolności Montalemberta, Emil de Gi­
rardina i Poujoulat. Courrier du Dimanche, który 
się stał zupełnie orleanistowskim, dmucha w we­
wnętrzne zarzewie. W  ostatnim numerze zawiera 
artykuł hr. d’Hassor.ville, zachęcający palestry do 
przesyłania do Senatu petycyj w obronie praw 
druku, opisanych w dekrecie z d. 17 lutego 1852 r. 
Pisząc swój artykuł, hr. d’Hassonville nie myślał 
zapewre na seryo o petycyaoh, myślał tylko o 
środku agitaoyi, środku deść ważnym, bo pale- 
strzańskim. Z ł  artykuł pana d’Hassonville Courrier 
du Dimanche dostał o sU z e te n ie . R e p u b lik a n ie  w ię- 
cój patryctyczni niż Orleaniśoi, lepiój widzą poli­
tykę oesatską. ale mylą się, kiedy nie dowierzają 
obiecanym reformom w Rzymie. R  formy te na­
stąpią i obietnios dare w tym przedmiocie przez 
Ojca Ś. są szez re. P ius IX  zasługuje na wiarę.

Lutetia non urbs sed orbis miała dotąd 400 omni­
busów, a za mies’ąo będzie ich miała 550. Szczę­
śliwe to m iasto! M agistrat baczy na wszystkie po­
trzeby i wygody mieszkańców, z korpusem 6000 
urzędników, strażników, inspektorów, poborców i 
polieyantów. Można powiedzieć, że magistrat <hu- 
cha na wszystkich i wszystkich pieści. Aby nie 
narażać zdrowia dz'eci, magistrat ma zamiar u- 
w oln ie  rodziców od przedstawiania nowonarodzo­
nych w magistracie i pdeoić zwiedzanie tychże 
nowonarodzonych wyznaczonym na ten cel leka­
rzom. D otąd Paryż miał lekarzy śmierci (zwie­
dzających umarłych), a wkrótce będzie miał leka­
rzy życia. _________

F a r y ś  21 listopada. 
L * * »  Kiedy Francya rozpoczynała wielkie dzie­

ło naprawy wewnętrznej swej organitaoyi, Zgro­
madzenie narodowe pisząo prawo 14 sierpnia 1790 
osądach pokoju, uwnż*ło jo j»ko kamień węgiel­
ny trwałej pomyślności mieszkańców, w osobnych

gminach jakby w pojedynczych rodzinach zam­
kniętych. Sądy pokoju są doprłnierdem crganir.a- 
oyi gmianój. Pismo wasze uprzedzając mężów zau­
fania, przygotowało dla nich szacowne msteryały 
noszące piętno miejscowych potrzeb i wymagalno­
ści. M cże nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę ca 
wymowny głos podprokuratora przy trybunale 
Nantajskim miany na otwarciu sądów tamecznych, 
a głównie poświęcony wykazaniu wielkiej w ażno­
ści sądów pokoju, które od lat aiedmiudziesiąt po­
mimo ograniczeń ścieśniających ich władzę nie 
przestały ani ca chwilę wywierać zbawiennego 
swojego wpływu. Z natury swojój należą one do 
tego rzędu iostytucyj, które przychodząc na świat 
noszą w s?/ojeai łonie z-łióu siły i dobra tak zamo­
żny, że go niedoskonałość ludzka nadwerężyć nie- 
potrefi.

„ W ymiar sprawiedliw ośoi— są słowa p. Benoit— 
jest dopiero diugim z kolei długiem spcłeozności; 
pierwszym zaś jest i być zawsze powinno prze­
szkodzenie wszelkim sporem ; przetoż obowiąz­
kiem prawodawcy zrozumianym przez zgromadze­
nie narodowe było postawienie rozjemcy obok sę­
dziego, któryby jednał poróżnionych, godził zaj. 
ścia pomiędzy członkami jednej gminy. Prawo o 
sądach pokoju było zastosowaniem socyalnem idei 
chrześoiańskięj; symbol miłości bliźniego przeni­
kał w ducha i żyCia mejże ustawy. Nie była to 
wszakż) myśl zupełnie nowa. Znano w Atenach 
prawo nakazujące sędziom zatwierdzanie umów 
dobrowolnie międsy stronami zawartych. R*ym 
wpisał je w poczet u^tsw X II  twbl cami objętych, 
i możni patrycyusze za wysoką uważali godność 
być rozjemcami sporów, kiedy jak  świadczy H >  
racyusz, n ieraz  ich domy od woześuego rana o 
twaite zamieniały się w Izby rądów:

Romae diu dulce fuit t t solemne reolasa 
Mane domo v'gilare, client; pr mero jur*.

„W  pierwszych wiekach dm eściańjtw s, biskupi 
trzymali to polubowne sądownictwo w ręku swo- 
jem. Zasiadłszy na trybunale, otoczeni niższóm 
duohowieństwem. wzywali przed siebie powaśnio- 
nych, nauczali ich co się zgadza z prawem, co 
jest słusznem i sprawiedliwem, i bez długich for­
malności stanowili wyroki.

Złe zagodzenie sporu więcój warto ni* najle­
pszy proces, mówiono z dawna we Francyi, i kan­
clerz 1’Hopital mając na uwadze tę maksymę, na 
czele edyktu królewskiego z r. 1560 polecającego 
sędziom jednanie procesów, tłumaczy, że go pa­
nujący ogłosić kazał, w rhęci, aby poddani jego 
żyli w pokoju i zgodzie, i że nie przestaniu prze- 
m-śliwać nad sposobami ukrócenia powstających 
m;ędzy nimi sporów."

Obszerny głos swój kończy p. Benoit tą spra­
wiedliwą uwagą: „Chrystus Pan wyrzekł: P< jednaj 
się rychło z przeciwnikiem swoim pókiś w d r o ­
d z e ,  a b y  c ię  nie p o jm a ł i  n io  p o d d a ł  sęd z iem u . 
N ic  te d y  d z iw n e g o , że to  św ię te  p ra w id ło  w ro z ­
licznych epokach i u rozmaitych narodów przy­
jęte zostało, i że dziś gdziekolwiek spółeczność 
zamyśla o stanowczój swój naprawie, pierwssą jej 
myślą jest zaprowadzenie sądów pokoju."

J a  zaś do Um inną jeszcze uwagę: że sędzio­
wie polubowni, jeśli mają odpowiedzi. ć ważności 
włożonego na nich urzędu, nie powinni być wy­
bierani od gmin, ale stanowieni od wyższój władzy 
i w swym urzędzie nienaruszalni.

To prawidło doświadczeniem stwierdzone, nie 
stosuje się jednak do kongresu, który na większą 
tylko miarę jest także sądem pokoju, zwoływanym 
w gwałtownój potrzebie, a jak niektórzy publicy­
ści doradzali, powinien być stałym, wiekuistym dla 
zachowania powszechnego pokoju. Kongres o któ­
rym mówię, zebrać się ma dopióro w styczniu, i 
to pod prezydenoyą ministra spraw zagranicznych 
we Francyi, albowiem przyjęto od r. 1820 zasadę, 
i* minister tego państwa prezyduje, w którego 
dziedzinach kongres się zgromadza. Za tóm idzie, 
iż kardynał Antonelli zraiu jako pełnomocnik O j­
ca Sgo tu spodziewany, zastąpiony będzie przez 
innego, podobno kardynała Chiggi. Rosyą repre­
zentować będzie ks. Gorczahów, Piemont jenerał 
Dabormida, Austryę ks. Metternich.

Zaproszenia do mocarstw na kongres, dopióro 
dziś po wymianie traktatów w Zurich zawartych 
mają być posłane. Paryż od Igo  stycznia rozpo- 
wity z więzów rogatkowych, rozszerzy swe ra­
miona aż do wałów forteczayoh, w których na 
wzór Tebów, sto bram wolnych do wjazdu zosta­
wił na przestrzeni obwodu liczącój 40 kilometrów 
długości. B  dzie miał tedy gdzie pomieścić do- 
łtojnyoh gości i tłumy ciekawych, co się zwykle 
zbiegają w nadziei intrygowania albo przynajmnićj 
dowiedzenia się wcześniejszego o wyrokach A re>  
pagu europejskiego. Ciekawość nienaganna, zwła­
szcza w obecnym stanie rzeczy który jeźli wie­
rzyć mamy słowom Morning Posła, każdego słu­
sznie zatrważać powinien. „Europa znajduje się 
dziś — powiada on— w niebezpiecznóm położeniu, 
z którego jak  wyjść potrafi, nikt nieodgadnie. Ze 
wszystkich stron horyzont zaciemnia się chmura­
mi niosącemi burze i nawałnice, a nikt przewi­
dzieć nic może dokąd je wiatr zapędzi, gdzie one 
się rozpękną. Europa srodze uzbrojona, grożąca, 
niedowierzająca, a mimo to w jej politycznym sta­
nie wszystko jest nieokreślone, niepewne: rzekł­
byś, są to massy atomów błądzące dowolnie bez 
ładu i porządku" itd.

Dla tój niepewności Anglia znajduje potrzebę 
uzbrajania s ę i na wszelki wypadek przeniesienia 
zbrój Avni Woolwich niico dalój od brzegów, że­
by ją  od napadu ochronić. Francya mniój głsśno, 
ale niemniói oiynnie opatruje s;ę w środki bespie- 
czeństwa. O rozbrojeniu państw europejskich dla 
ludów ich tak pożądanóm, mowy dotąd nie masz, 
a i na kongresie zapewne poiicrą ten sposób o- 
trzymania pokoju i pomyślności powszechnój do 
dobrodusznych marzeń utopistów. Pia desideria!!

Z dezyderatami innój treści wystąpił hr. d’Haus- 
sonville i dziennik Courrier du Dimanche wydru­
kował je  wczoraj w formie listu do zebrania ad­
wokatów paryskich, eby rozstrzygnęli, czy F ran­
cuz używający praw poi tycznych, może drogą 
petycyi do senatu żądać zmiany jakich praw istnie­
jących, któreby sp rzeciw iły  się zasadom 1789 r. 
ogłoszonym? czy art. 32 dekretu z 17go lutego 
1852 w niektórych swych przepisach wręcz nie 
jest im przeciwnym, a szezególniój co do nienaru­
szalności prawa własności ? Czy tan przywilej pe­
tycyi nie ma być jak najobszerniejszy stanowiąc 
jedyną gwaranoyą wykonywanój woli narodowój 
pod wpływem dogmatu obiorów powszechnych 
wszechwładztwa ludu? Czy nareszcie wolno jest 
domagać się ogłoszenia drakiem artykułu umie­
szczonego w dzienniku, chociażby on dał powód 
do  ̂ostrzeżenia rządowego? P . d’Haussonville bę­
dzie mógł zaraz znaleść rozstrzygniecie tego osta­
tniego pytania, bo właśnie za jego ten list Cour­
rier du Dimanche otrzymał dziś pierwsze ostrze­
żenie, oo je s t  o z n a k ą  m n ie js z e g o  s to p n ia  w iny . 
Am i de la  Religion  pochwycono numsr, w którym 
był list zmyśleny króla sardyńskietro do Cesarza 
Napoleona, w odpowiedzi na dawniój nam znany. 
Hr. Montaiembert o trzy muł wezwanie stawienia się 
przed sądem na 15go grudnia.

K r a k ó w  25 listopada. W  Czasie z d. 1 listo­
pada nadmieniliśmy, że dodatek podatkowy do po­
datków stałych w Galicyi zachodniej i Krakowie 
pobierać się mający od tegoż dnia, wynosi 51 cen­
tów od każdego złotego reńskiego podatków sta­
łych. W  tydzień potem poprawiliśmy to doniesie­
nie w skutku udzielonego nam przez tutejszą wła­
dzę obwodową sprostowania, iż dodatki rzeczone 
wynoszą 52 centów od każdego złotego. Obwie­
szczenie wszelako urzędowe o naznaczeniu tego po­
datku na rok skarbowy bieżący, zaczęty w dniu 1 
listopada, ogłoszone zostało dopiero wczoraj w tu­
tejszej urzędowej gazecie niemieckiej i* brzmi na­
stępnie w przekładzie:

W  skutek rozporządzenia wys. c. k. Ministerstw 
spraw wewnętrzych i skarbu, pobierane być ma na 
pokrycie potrzeb krajowych i indemnizacyjnych 
w Galicyi zachodniej i Krakowie na rok skarbowy 
1860 r. od każdego złotego podatków stałych łą­
cznie z nadzwyczajnym dodatkiem przez wojnę spo­
wodowanym, "po 9 centów na potrzeby krajowe, a

„stusa aby spocząć w Bogu. Słowom dziennik 
„poufny naucza nas, że uznawszy chrystianizm 
„za najszczytniejszą filozofię, nic nie uznałeś — 
„nio nie zyskałeś jeżeli nie wyznajesz i nie wie­
r z y s z ,  że jest religią.*

Zbyt kiótki i niedokładny przedstawiłem ciąg ro ­
zumowania p. Nicolasa i zebranych przez niego 
dowodów, ten szkio jednak może dl* niektórych 
czytelników _ dostatecznym będzie do obudzenia 
w nich chęci, zapoznania się z tóm jego nowóm, 
a równie j*h poprzednie ezaoownóm i dla óuszy 
użytecznóm dziełem. A.

B0HATYR0WIE NOWOŻYTNEJ GRECYI.
(,Studium historyczne).

(Ciąg dalMjO
Dwa p»ln« statki mające trzydziestu cztereoh 

ludti osady, przez oały czas popołudniowy trzy­
mały się na morzu między wyspą Chios a pobrze- 
żem azyatyoKiem: gdy zaś galiota turecka pod­
płynęła ku nim aby ich rozpoznać, zatknęły flagę 
otomańską i okazały jakby zamiar wpłynięcia d0 
zatoki smyrneńskiej pomimo przeciwnego wiatru. 
Tym  sposobem doozekały się wieozor* 1 , ***•* 
rmienisjąo kierunek, pełnemi żaglam i, puściły się 
ku ohiockiemu portowi, kędy stanęły na godzinę 
przed północą. Cała nieprzyjacielska flota stała 
tam na kotwioy, obohodąo sławną uroozystośó Ra-

mszanu. W łaśnie co Muzuł _ iDie przerwali byli 
surowy post zachowywany 0d wschodu do zacho­
du słoń ia; a nadużywając przepisów koranu, ca- 
ło-dzienne umaitw?emo wynagradzali Bobie naj- 
szaleńszą rozpustą. Wszystkie okręty gorzały 
mnóstwem świateł; a okręt kapitana paszy odzna­
czał się od irtnyoh lampami różnokolorowych szkieł. 
Wszędzie panował zgiełk; wściekło krzyki derwi­
szów mięszały się z pieśniami majtków; widooznie 
zapomniano o sąsiedztwie flotylli greokiej.

Tymczasem owe dwa statki palne niepostrzeże­
nie przemknęły się msędzy wędami okrętów nie­
przyjacielskich; K®n»n« zatrzymał się dopiero przy 
okręcie admiralskim. Korzy?tv'ąo % grubego cie­
nia padającego z bioder olbrzymiej nawy, kazał 
prędko ludziom swoim przesiąść się do szalupy; 
sam zaś zaozepił się P*lnym statkiem o tył okrę­
tu tureckiego podpalił go i zeskoczył d« szalupy 
gdzie nań czekali towarzysze; poezem oddalił się 
używająo całój siły wioślarzy. Ledwo kilka upły­
nęło m inut, kolosalny okręt okrył się płomieniem 
rozdmuchanym przez silny wiatr; baterye i pro- 
ohownia wyleciały z hukiem wstrząsającym atmo­
sferą i dochodzącym do uszuoozekująoych końca tój 
wyprawy Psaryotów. Wybuch ten pozbawił tyoia 
kilku tysięcy ludzi. Łódź w którą wskoczył byłkapi- 
tan-pasza gdy płomienie okręt ogarniać zaozęły, 
przewróciła się, i tak Kara-A li z trudem wyrato- 
f a°y  przez swoich, wyzionął ducha przybijająo 
Jo lądu.

43 centów na indemnizacyę, razem przeto po 52 
centów od każdego złotego wszystkich podatków
stałych.

— C. V. Prezydyum Rządu krajowego w Krakowie 
nadało posadę kancelisty przy c. k. Starostwie gór- 
uiczem w Krakowie, Janowi Szczepkowskiemu, ta­
mecznemu dyurniście.

Gazeta Lwowska i  d, 23 listopada zamieszcza 
dalszy ciąg sprawozdania z posiedzenia komisyi nad 
ustawą gminną obradującćj, odbytego w d. 12 b.m.

Zamieszanie jednak, w jakieby niewyrozumiałe 
wprowadziło postępowanie, byłoby tern większe, 
ze właśnie pomiędzy właścicielami cząstkowymi aż 
nazbyt często gnieżdżą się drobne zawiści, procesa 
i niesnaski.

Nio chcąc więc sprawie właścicieli cząstkowych 
zapuszczać się w kaztrstyczną rozwlekłość, któraby 
me łatwo wyczerpała wszystkie prawdopodobne wy­
padki należało uważać części za jedną całość i 
ir ijją ó  za podstawę wielkość posiadłości grunto­
wej. Określenie to zostaje /resztą w związku 
z prawem głosowania byłego dziedzica przy wybo-
w ł a ś S eZeDtaCyiugminn^  «  28)‘ Jeie,i 1 każdym 
w tak m r m- c^ stkowym traktuje się z osobna, to

kin, p o " , S 0"nf ,d ' t r r0®*t , , a '

J « T p r r S e W:ni0Sk"Wl
f. Wniosek; Aby ci tylko właściciele cząstkowi, 

których część nie wynosi więcój jak 5 )  morgów 
musw.1. stósować się do życzenia właścicidi więk­
szych części gruntowych. e

2. Wniosek: Życzenia większych właścicicieli 
cząstkowych mogą być wprawdzie uwzględnione 
ale nr powinny stanowczo wiązać w ładzAraiowći

3. Wniosek: Pozostawić r o z s t r z y g S ^ p e S  
władzy krajowej, i przeto wymazać zakończenie pa-
grafu U  od słów. „według żądania.“

4 Wniosek: ós me większa lub mniejsza posia­
dłość gruntowa, ale to jedynie ma rozstrzygać, czy 
czesci są wpisane do tąbuli krajowój jako osobne 
ciała tabularne, czy me. W  pierwszym wypadku 
powinno być wolno każdemu właścicielowi rozpo­
rządzić według upodobania swoją własnością. Je ­
żeli zas cząstki metworzą samodzielnego ciała ta ­
bularnego, to ma rozstrzygać władza

■ * « <
6. Wniosek: Odnosi się do formy, mianowicie § 

11 ułożyć w następujący sposób: „Jeżeli posiadłość 
„dzmdzica należy w fizycznie odrębnych częściach 
„do kliku właścicieli, a właściciele części nie zga- 
„dzają się z sobą na połączenie w jedoą posiadłość 
„dziedzica, to nad kwestyą, czy posiadłość dziedzi- 
„ca ma być wcielona, odosobnienia, z innemi d o -  
„siadłosriami dziedzica połączona lab na kilki 
.dzielona, ro za tm g , i ,d a n i,  tjck , S ta ? 'o T a  
.wipkazą posiadłość gruntów,. Jeźli p S a d fo tó

SSSntf"*- to “ ̂
Do tój zaproponowanój zmiany w ułożeniu nad­

mienia referent, że co do istoty nie różni się od 
projektu. Także i projekt przywiązuje rozstrzygnię­
cie do żądania tych, co dzierżą większe posiadło­
ści gruntowe, wyrazy zaś J o  rozstrzyga władza 
krajowa,* oznaczają tylko kompetencyę władzy. 

Wniosek szósty przyjęto większością głosów 
Prezydujący nasuwa zapytanie, co musiałoby się 

stać w wypadku, gdzie posiadłość dziedzica nale­
ży w fizycznie nie rozdzielonych częściach do kilku 
właścicieli cząstkowych, s ci nie zgodzą się na po­
łączenie w jedną posiadłość dziedzica.

Referent odpowiada, że podobne części idealne 
me zmieniają nic w istocie posiadłości dziedzica 
jako całości na zewnątrz; wzajemne zaś stósunki 
właścicieli reguluje powszechny kodeks cywilny o 
wspólnych własnościach, przeto nie wydaje się po- 
trzebnem wprowadzać tym razem żadnój dalszój 
normy w ustawę gm inn\ ‘

Na to wnosi jeden z członków komisyi, do któ­
rego przyłącza się dwóch innych, by z podobnemi 
częściami postępować sobie według zasad S II

Wni< sek referenta, by nie przyjmować osobnego

Gdy się <o dz:ało, Pepinos p rz y o ru j  drugi pal­
ny statek do fropaty, gdzie był riata bej (namie­
stnik k*pitan-pa*zy) —; ten*« straciwszy głowę, 
rozkazał podnieść kotwicę . «pom insją0 jakie mo­
gą z tego wyniknąć skutki; jakoż fregata rusty- 
WBzy z miejsca roznosiła ogień i przyprawiła o po­
żar pięć czy sześć okrętów. Turcy ziepamiętają 
abv kiedykolwiek ponieśl' tak okropną klęshę.

Oba podpalacze najmniejszego niedoznawszy 
szwanku, połączyli się przy wyj^Q;u r portu i pę­
dzili ku Psarze. Kanaris z  lontem zapalonym n- 
s ądł na baryłce prochu gotów y y^dzió 8|ę w po. 
wietrze, jeżeliby go nieprzyjaciel napastował.

Z brzękiem  jutrzenki _ mógł być jn* z w tspy
widńanym, dla t-go  wywiesił czerwoną chorągiew 
aby oznajmił pomyślny sK«tek.wyprawy. Przyjęty 
przez admirała M iauli«> mściciel ohiockiej rzezi, 
stał się bohatyr/m  jednój z tych ludowych uro- 
ozystośni, któremi wyspiarze greccy obohodzili za­
zwyczaj swoje zwycięstwa- Okazały ich rharskter 
religijny połączony z patryotycznym p r z y ­
pominał tryumfalne święta starożytności. s ta m y _
zna ofiarowała śmiałemu K^narieowi wieniec oby­
watelski— Następnie metropolita wyspy przybył 
procesyonalnie z duchowieństwem, z krzyżem i 
chorągwiami. Na ten widok Kanaris ukląkł, roz­
wiązał sandały i poszedł do oerkwi bosemi noga­
mi, w orszaku swoich towarzyszów i tłumów ludu. 
Zaledwie wstąpił w próg świątyni, powolny na- 
'tohnieniu prostej pobożności, poszedł zapalić dwie

świece przed obrazem ś. M .Vłaja, którego nazy- 
ohrześoiańskim; poczem unikają, 

przedmiotem, pobiegł uk& 
świeżą sławę pod skromną strzeohą rodzinną, gdj

7  <piew,ły hymny wjego obecno 
Pożar floty tureckiej w Chios, podał treść dc 

pieśni prow,z*°yj- Ot0  k,Jka ustępów z jednó;

„Flota stoi w Psarze; nowy nasz Tomistoklaa 
Miauhs tam ją poetawił. Cóż robią kapitanowie!

2 £ t S 3 i r h f c "  ’ i , r a y  d , i t 4  n d «-

„Nielękać się wam Kara-Alego, leoz Kosrew- 

1 D ‘ r i “ d i w  w

^ a??ris» Podriw i uwielbienie poto- 
a  1 rzebi: N * 00 ^ ze lać , na co na-

» 4ty psy pogańskie weselą się, od-

E îS.̂ 5Łrh,l,*fc *'p-
r i,Pp ie T S o ,P“ " °  » W » .  > k

„Kanans zwyciężył. Pan Bóg tak ohoiał, aby

riymi ^ ie 8i? opiekoje nami
(Dalszy ciąg nastąpi).



CZAS 7, Soboty 26 Listopada i 859.
w tym względzie postanowienia przyjęto większo­
ścią głosów.

§ 12. „Odosobnienia posiadłości dziedzica od 
„związku gminnego lub wcielenie do tegoż, tudzież 
„połączenie lub rozdzielenie gmin nie wprowadza 
„żadnćj zmiany w jedności miejsca, ani w stósun- 
„kach przynależności do parafii, szkoły itp. Miejsce 
„to ma nosić nadal swą dotychczasową nazwę, ja- 
„ko miasteczko, wieś itd.

Wniosek ten przyjmuje komisya jednogłośnie, 
wkładając jednak w ustępie na końcu po wyrazie 
„nazwę* dedatek: „i właściwość."

Jeden z członków komisyi proponuje przyłączyć 
po paragrafie 12 bądź jako dodatek bądź jako o- 
sobny paragraf następująco postanowienie:

„Wcielenie gruntów, objętych w jednym obrębię 
„gminnym, w obrąb innćj gminy miejscowój, lub 
„w posiadłość dziedzica, jako też wcielenie grun- 
„tów, które stanowią cześć składową posiadłości 
„dziedzica, w inną posiadłość dziedzica lub w gmi- 
„nę miejscową, nie może nastąpić bez przyzwole- 
„nia władzy krajowćj.*

Wniosek ten przyjmuje komisya.
(Dalszy ciąg nastąpi).

konanie, że ani jeden nie zechce lub nie bedzie 
śmiał tam się udać. Przedewszystkiem rozdzia 
administracyjny od niemieckiego Tyrolu — takie 
jest od wielu lat hasło Tyrolu włoskiego — które­
go sie z właściwą Włochom uporczywością trzy- 
niają. Ostatniego czasu znacznie się powiększyło 
wychcdźtwo skryte do Piemontu. Krocie mieszkań­
ców Tyrolu włoskiego, zwłaszcza popisowych, prze 
krada się przez granicą, i wątpić należy, czy wró 
ci na urządowe wezwanie.

Wieść krąży, że cały zarząd długów państwa 
ma być powierzony bankowi austryackiemu za pe­
wnym procentem, przez co rząd chce zaprowadzić 
oszczędności w tćj gałęzi skarbowćj.

— O nowćj pożyczce skarbowćj obiegają po 
głoski, że naprzód zechce rząd zaciągoąć 200 mi­
lionów złr., na które bank pożyczył tymczasowo 
skarbowi na koszta wojenne 133 mil. złr.

l l ^ e d e ń  24 listopada. Dziś ogłoszone zostały 
w Gazecie Wiedeńskiej dwa pisma cesarskie je­
dnobrzmiące, wydane na dniu wczorajszym do prze­
łożonego nacrelnćj komendy armii Arcyks. Wilhel­
ma, tudzież do ministra sprawiedliwości hr. Nadas- 
dy, a udzielające amnestyą tak d'a osób cywilnych 
jako i wojskowych za czyny wypływające z wojoy 
włoskićj. Pismo wydane do Arcyks. Wilhelma 
brzm i:

„Kochany kuzynie Arcyksiąże Wilhelmie! Widzą 
sie być spowodowanym, wstystkim tym poddanym 
i mieszkańcom Mojego państwa, którzy od począt­
ku r. 1859 do dnia ogłoszenia tego aktu łaski 
w Gazecie Wiedeńskiej mieli jakibądź udział w dzia­
łaniach przedsiębranych w celu sprowadzenia lub 
wspierania wypadków politycznych zaszłych w cią­
gu tego czasu w różnych krajach włoskich, zupeł­
ne Moje przebaczenie z łaski oznajmić i > szystką 
karą odpuścić, o ile z winą ich do tego sią odno­
szącą nie łączą sią pospolite zbrodnie, przestępstwa 
lub przekroczenia.

„Wasza Miłościwość zochcesz przeto postarać 
sią, aby wsiystkie osoby stanu wojskowego, tudzież 
wszystkie osoby cywilne, juryzdykcyi sądów woj 
skowych pcdleg^ące, które z powodu udziału swe 
go w ruchach politycznych przez ciąg pcmienio- 
nego czasu dopuściły sie karygodnych czynności 
w §§ 304 do 331, 334, 339 do 343, 344 do 352, 
353, 355, 358, 366 i 367, 531 do 555, 556, 559 
i 569 do 573 kodeksu karnego wojskowego, lub 
też stały sią winnemi przez danie im pomocy, nie 
były już więcćj z tego powodu ścigane sądownie, 
jeżeli zaś z powodu jednćj z tych czynności ska 
zanemi już zostały na jakową karą, mają być bez 
zwloczuie z takowćj zwolnione, jakoteż wszelkie 
śledztwa sądowo karne ze względu na te karygo­
dne czynności przedsięwzięte, mają być natychmiast 
zaniechane.

„Jeżeliby zaś na podobne osoby zapadł już wy 
rok skazujący je na karą nietylko za pomienione 
polityczne przewinienia, lecz zarazem za połączo­
ne z niemi pospolite zbrodnie lub przekroczenia, 
naczelna Moja komenda armii ostatecznie osądzi, 
jakie częściowe odpuszczenie kary ma w takich 
przypadkach nastąpić ze wzglądu na niniejszy Mój 
akt łaski.

„Również pozestawiam Mojćj naczeloćj komen­
dzie armii rozstrzygniecie w tych przypadkach kar 
nych, gdzieby mogła zachodtić wątpliwość co do 
tego, czy zbrodnie wojskowe przewidziane w §§ 
159 do 171 i 183 do 228 kodeksu karnego woj­
skowego, mają być uważane jako proste zbrodnie, 
czy też jako takie, którym niniejszy Mój akt łaski 
zupełne odpuszczenie kary udziela.

Wiedeń 23 listopada 1859.
„ F ra n c is z e k  J ó z e f  w. r.“

Pismo cesarskie do hr. Nadasdy ministra spra 
wiedliwości jest tegoż samego brzmienia co i po­
przednie, wyjąwszy, że karygodne czynności do któ­
rych sią niniejszy akt łaski rozciąga, oznaczo­
ne są ze wzglądu na osoby cywilne §§ 58, 63 do 
67, 68 do 75, 76, 78, 8 !, 89, 92, 220, 222, 279 
do 299, 300, 302, 305 i 312 do 316 powszechne­
go kodeksu karnego. Następnie, w przypadkach 
gdzieby z pomienionemi karygodnemi czynnościa­
mi łączyły sie inne pospolite zbrodnie, przestępstwa 
lub przekroczenia, najwyższa izba sądowa (sądnaj- 
wyższćj instancyi) ma orzec, jakie nastąpić ma zmniej­
szenie kary z tytułu aktu łaski niniejszego. W pi 
śmie wreszcie cesarskiem wydanem do Ministra 
sprawiedliwości opuszczony jest ostatni ustęp za 
czynający sie jak wyżćj, od słów: „Również pozo­
stawiam •••• itd.*

— Jak donosi urzędowy dziennik tyrolski Bote 
JCW. Arcyksiąże Karol Ludwik zagaił obrady ko- 
misyi gminnój tyrolskićj w d. 19 b. m. przemową, 
w którćj między innemi te wyraził słowa o powo­
łanych członkach tćj komisyi z południowego Ty­
rolu: „Żałować tylko muszą, że niektórzy zawe­
zwani przezemnie meżowie zaufania z Tyrolu wło­
skiego, znaleźli przeszkodę przybycia ze wzglądów 
na stan zdrowia i przez rozmaite smutne okoliczno­
ści dawszy sią zatrwożyć, nie mieli dobrćj woli ko­
rzystania ze sposobności, jaka im sią nastręczała, 
aby w tćj tak ważnćj dla całego kraju sprawie, 
interesa swoje reprezentować mogli". Tyrolska 
Schńtz.-Ztg donosi z Trydentu, że lubo w Inns- 
bruku spodziewano sią, iż zaproszone do komisyi 
osoby przybędą, w Trydencie miano z góry prze-

W  i  o c h y.
Indep. Belge podaje depeszą wystósowaną w dniu 

15 listopada r. b. przez rząd sardyński do swych 
ajentów dyplomatycznych w przedmiocie rejencyi 
w państwach Włoch środkowych: Brzmi ona na­
stępnie :

„Panie Ministrze! Zgromadzenia Włoch środko­
wych ofiarowały, jak ci wiadomo, rejeneye JKW . 
lisięciu ^abaudzko-Kariniańskiemu. Postanowienie 
ich po wzięte z tym samym spokojem i porządkiem 
jak' przewodniczył wotowaniu za przyłączeniem, 
było dobrowolne i jednomyślne. Rząd królewski 
nie wpływał bynajmnićj na nie. Jest ono wyłącznie 
i jedynie skutkiem dążności narodowych, którym 
oDawa, aby nie zostali przywróceni książęta, tem 
większą nadawała siłą i życie; jest nowym hołdem 
oaaanym zasadzie monarchicznćj; nowym dowodem 
potężnej woli tepo kraju zasłonienia porządku i po­
wagi od wszelkiego zamachu, zwiększając urok naj- 
wyzszśj władzy. Postanowienie to świadczy w koń­
cu o gorącćj chęci w środkowych Włoszech osią­
gnięcia zjednoczenia z monarchią sardyńską, któ- 
r&> według przekonania ich, może mieć za jedynie 
dowćj rek0J’mie wolności « niepodległości naro-

'°Łe* .wof,um talt pełnego powagi, w obec 
powodow tak silnych, król, dostojny nasz monar- 
< na mniemał, ze pierwszą jego jest powinnością za- 
pobiedz niebezpieczeństwom bezładu i anarchii, któ­
rćj rozsądek ląkać sią kazał, gdyby życzenie zgro­
madzeń odrzuconem zostało.

„Leci JKMość mając pewność przyszłego zebra­
nia sią kongresu celem rozwiązania kwestyj, jakie 
położenie Włoch nastręcza, nie wahał sią przez to 
oddać Inłd areopagowi Europy, iż wstrzymał sią 
od wszelkich postanowień, któreby krepować mo­
gły zupełną swobodą jego rozbiorów i obrad.

„Stósownie do życzeń JKMości, książę Carignan, 
pomimo szczerćj sympatyi dla ludów, które nań 
zlały władzą rządzenia niemi, osądził za rzecz przy­
zwoitą nie przyjąć ofiarowanej sobie rejencyi.

r>Trudno jednak było JKMości, równie jak księ- 
CIU, niezwrócić ścisłej uwagi na powody, które 
skłoniły zgromadzenie Włoch środkowych do tego 
postanowienia i nie przyczynić sie o ile im to wyż­
sze względy nakazywały, do ubezpieczenia od wszel­
kich zamieszek owych krajów, które w domu sa­
baudzkim całe swe położyły zaufanie. JKMość na­
znaczył przeto pana Buoncompagni na rejenta tych 
prowincyj, dopóki zebrana na kongresie Europa 
nie ureguluje ich położenia. Dowód ten życzliwćj 
pieczołowitości potrafi, jak się rząd królewski spo­
dziewa, uspokoić umysły.

„Władza w jednych rękach skupiona, bedzie 
czynniejszą i silniejszą. Zmusi ona do uszanowa­
nia fakeye, które korzystając z niecierpliwości po- 
wszechćj, mogłyby podbudzić ludy i armię do nie­
rozważnych i niebezpiecznych czynów.

„Jest to słowem zakład dany bezpieczeństwu 
" ło ch , spokojności Europy, podczas gdy kongres 

obradować będzie nad przedłożonemi sobie kwe- 
yami. Lecz nie taimy tego przed sobą, że środek 
u przez samą ceche tymczasowości, jaką na so- 
« nosi, nie mógłby nas zupełnie zaspokoić, gdv- 

by W  zbytecznie przedłożył. 8 7
j e»t koniecznością, aby się kongres jak 

nie ink! * Ze.brał * nieodzowną rzeczą aby załatwię- 
nrlnfu j  ® nadać tćj sprawie za stósowne uzna 
na Potrzebom i życzeniom ludów włoskich’
cvnin iM0vZ?grodzi,° drogę wewnętrznym rewolu- 
rgubna • .,nterwencyi. Długa zwłoka byłaby 

- h ie n ie ,  któreby niezabezpieczyło nie- 
S łe m 8̂ SC' ° ar°dowćj W łoch, byłoby tylko źró- 
nośri : ° Wycb nieszczęść dla W łochów, niespokoj-

W  v Zw a m e S Z e k  d l a  E t , r ° P y - ,  - 

oeszY nodnf ? e p> Ministrze’ abys osuowe tćj de- 
fychłe zebrf ś vmdomosci rządu... nalegając na rycnie zebranie się kongresu. Przyjmij itd.

_ p  ., Dabormida.“

pującą prók*amacyę*8Za W * * *  *  naSte'  
7 ? ° ^ ł?Cbów! Gdy nieprzestannie widzę, jak 

\  Czcze wybiegi tamują ruch swobodny,
L »vćh “ 0Jen,u dostojeństwu w armii Włoch środ- 
k°„ Jeln PHZyi?a'eiy> i jakiego używałem dla dopfe. 
Clfn icn  n r °  f tóre8<> każdy dobry Włoch dążyć po- 
W dniii E l Usuwam się od służby wojskowćj.

i f  ń , Jednak, w kt6rym Wiktor Emanuel po- 
wola na nowo żołnierzy swoich do broni dla o- 
?W0.b?fl(foenia ojczyzny, znajdę i ja napowrót armie 
i miejsce obok dzielnych moich towarzyszy bron'.

tamuje wspanilłPnK- po,ityka’ kt6r?. w t<5J chwili
hardzići spraW nasiycb’ p°winna nasbardziej mz kiedykolwiek przekonywać, że sie mu­
simy skupiać około walecznego i lojalnego wojo­
wnika niepodległości, który niezdolnym jest wy­

przeć się wzniosłego i szlachetnego celu, ku które­
mu zmierza; wlecćj niż kiedykolwiek należy wam 
trzymać w pogotowiu pieniądze i żelazo, aby przy­
jąć każdego, ktoby sie miał ośmielić chcieć nas na- 
powót wtrącić w dawniejszą nędzą naszą.

Józef Garibaldi

Kromka miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  25 listop. Pewne pismo w arszaw skie zam ieszcza długie  

rozpraw yo sposobach solenia śledzi w  H olandyi. N ic  nie mamy prze- 
ciw kotem u , a lub ow nicy  śledzi w ielbią zarazem  to pism o. L ecz pi 
sm o to podające rozprawy o soleniu śledzi, oburza się na dzień  
niki krajowe i zagraniczne, że zapełn iają  kolum ny blachem i 
w edług n iego  rozumowaniam i i  w iadom ościam i, oburza s ię  np . 
iż pośw ięcają kilka obszernych artyku łów  sprawie rejencyi 
w środkow ych W łoszech , sprawie która silnie obchodzi w bie- 
żącćj chwili cały jeden naród i  przyszłych  je g o  losów  dotyka, 
w ielb iciele zaś śledzi i anonsów o n ich  podzielając to oburzenie, 
biorą ztą d p o ch o p  do rzucenia kam ieniem  na  dzienniki i dzienni­
karzy. N ie  dziw im y się i  temu; m usim y ty lk o  uczynić m ałą u- 
w a g ę , że  jeżeli kogo w ięcej obchod zą śledzie niżeli ludzie 
w iadom ości o  czynach narodu, to  n iech  raczćj czyta  jad łosp is, 
lub bada gdzie nadeszły śledzie pocztow e lub św ieże kaw iory, 
ale  niech porzuci dzienniki, bo te  naturalnie m uszą mu się  w y­
dać stokiem czczych wiadom ości i bajek . R ów nież kogo  silnićj 
zajmuje, ja k  A tty la  przyjm ow ał p osłów  cesarza rzym skiego, co  
do którego w yrzekł i  jak ich fetow ał, a  m ało  go  obchodzi ko­
mu i w  jak i sposób powierzają m ieszk ań cy  W ło ch  środkow ych  
kierunek spraw swego kraju , co ich deputacyi odpowiada dzi­
siaj król W iktor-Em anuel, jak  ten w ypadek pojm ują i  przyj­
m u j, rządy różnych państw  i s iln e  w  ok oliczn ych  krajach stron­
nictwa, m ogące m ieć w pływ  na dalszy b ie g  sprawy włoskićj 
losy  kilkunastu m ilionów ludzi, i  co  o  tćm  w  sw oich  organach  
w y p o w ia d a ją ,- te n  niech porzuci dziennikarstw o i  n iech  zajmie 
Się głębokićm  badaniem archeologicznćm , jak  K arol W . zacze- 
syw ał w łosy, lub na którą nogę T w ard ow ski b y ł ku law y, bo 
podobno tego n ie  rozstrzygnęli je szcze  qu asi-archeologow ie, al­
bo n iech  trzynastozgloskow ym  wierszem  skarży się A polin ow i 
na n ieczu łe  m uzy. L ecz przedew szystkićm  niech  porzuci dzien­
nikarstwo. B o nie je st ani m oże być dziennikarzem  te n , kogo  
m e zajmują w szelk ie codzienne czyn y  i  w ypadki, kto n ie  m oże 
w  nich dostrzedz pojawów  b i e ż ą c e g o  ż y c i a  narodów , Jcto 
na wiadom ości z każdćj poczty  n ie oczekuje z n iecierpliw ością  
jak  na przedstawienie jednćj nowćj dalszćj sceny tysiąca  dra­
m atów, które s ię  odgrywają rów nocześnie na  szerokim  teatrze  
świata, a których b ieg i postęp dziennikarz n iety lko w inien śle­
dzić i  notow ać, lecz  nadto w  sw oim j kątku i  k o le  brać udział 
w  akcyi każdego z tych dram atów, bronić tego  co  je s t  piękne  
1 szlachetne w  ludziach i w  rzeczach , i w  swoim  zakresie w al-

y   ̂ za każdą słuszną spraw ę. K o g o  zaś więcćj obchodzą tru­
p y  i stare skorupy n iż li żyw i lod zie  i ich czyny, k o g o  silnićj 
™  Ilrzogniłe łachm an y dawnćj odzieży, niz'li b ieżące życie  

naro w, ich  pragnienia, bóle i nadzieje, ten niech n ie  sądzi o 
zienm karstwie, bo je g o  wyroki przypom inają ow ego  lisa  z baj­

k i, co osądził w inogrona zielonem i i niewartemi, gdyż b y ły  
dla n iego za w ysok o.

— Znajdujemy w „Constitntionnelu" opis polowania na lwy 
z oszczepem , odb ytego w  A fryce przez p . H enryka Steckiego. 
D zien n ik  ten pisze:

L ist z Oranu opow iada polow anie na lw y , odbyte św ieżo na  
granicy  prow incyi, przez m iłośn ików  ło w iec tw a , których tam  
ściągn ął przykład sław nego Gerarda. Bohatyrem  tych  łow ów  
b y ł pew ien hrabia polsk i p . H enryk  S teck i, który rzu cił się  
na lw a z oszczepem  zrobionym  w ed łu g  w łasnego  jeg o  rysunku, 
a  ważącym ok oło  40  do 50 k ilogram ów  (8 0  do 100 fu ntów ). 
W ątpiono pow szechnie w  m oc tej broni now ego  rodzaju , lecz  
hr Steck, um iał n i ,  tak zręcznie w ła d a ć , iż w yw ołał podziw  
u sw oich  towarzyszy. A utor lis tu  tak rzecz opisuje:

\  mia* ty lko w  ręk a oszczep pod ług  w łasnego ry-
sunku zrobiony, niezm iernie c ię żk i, bo ed  4 0  do 50  kilogr. 
ważący. N ow y ten rodzaj broni w zbudzał śm iech m iędzy ob cy ­
m i, sami ty lko A rabow ie zach ow ali m ilczen ie , czekając z na­
m ysłem  skutków. O szczep  b y ł tak długi jak  zw ykła  dzida, 
cały ukuty z jednćj sztuk i staH toledańskićj. T am  gdzie u 
zwykłćj w dc ni poczyna  s ię  ż e le z c e , w łóczn ia  przechodziła  
w dziryt o czterech  brzeszczotach  nacinanych i z w ygiętem i zę ­
bam i, tak , że  raz wbita w  ciało, n iedała się  z n ieg o  j u i  w ięcćj 
wydostać. D ziry t b y ł szeroki na  kilka palcy , a przy koń cu  
zwężał s ię  nagle  w  kszta łt długićj i  mocnćj p iły , z drugićj zaś 
strony nieznacznie przechodził w e w łócznię. H r. S teck i n ieu- 
sprawiedliwiając się bynajm nićj, zn o s ił obojętnie drw iny P o su -  
w ano się naprzód w  c ich ośc i. K ilk a  razy dało się  sły szeć  ry­
czenie lwa, i w ypadało  przedzierać się  wązkim parow em , gdzie  
zaledw ie dwóch ludzi m ogło  iść  przodem  na spotkan ie zwierza  
Przewodnicy ujrzeli ju ż  pieczarę, m ieszkanie króla pu szczy, gdy  
lew  nagle  ukazał się  z gęstw in y , krocząc zw olna. H rabia u sły ­
szaw szy łoskot, zw rócił się  i ujrzał lw a zaledwie trzy m etry od  
sieb ie. Zdziwiony lubo m e zm ieszany, spuścił oszczep i  stanął 
spokojnie nie ruszyw szy s ię  z m iejsca. L ew  w strzym ał się  tak­
że, w yciągnął olbrzymi łe b  s w ó j ,  sparł go  na przednich łapach  

i w yszczerzył zęby. N iebezp ieczeństw o dochodziło do ostatn ich  
g r a n ic , gd y  hrabia n ag le  ja k  błyskaw ica m ign ąw szy  bronią, 
z którą się umiał o b ch o d zić , p * * , , ,  ręk% u god ził lw a oszcze­
pem  w  paszczę. Zwierz zam iast cofnąć s i ę ,  utknął na oszcze­
pie  opartym o z iem ię , n iernogąc g o  ani w yrw ać, an i skruszyć, 
gd y  tym czasem  niezm ierny ciężar oszczepu zw ieszonego ku  z ie­
m i stercząc mu w rozdziawionćj paszczy, nie d ozw olił mu rzu­
cić s ię  na przeciwnika by  g 0  rozszarpa((. p 0Iak, k tóry skutkiem  
rzucenia pocisku p o to czy ł s ię  i upadł w krzaki, zerw a ł s ię  na­
tychm iast i  przystąpiw szy tuż do lwa, wpakował m u dw ie kule  
z  p isto letu ; jedn a * n ich  w esz ła  przez ucho, a druga ugodziła  
lw a w  serce i pow aliła  g 0  bez życia.! Dramat ten  krótki wpra­
wdzie lecz niemniej poryw ający, odbył się na w yrębie w  obe­
cności całego zgrom adzen ia przejętego trwogą i  drżącego o ż y ­
c ie  Strzelca, ktorem uby w  żaden sposób niem ożna b y ło  przyjść 
w  pom oc, w szystko s ię  bow iem  odbyło w  m iejscu tak  w ązkićm  
a w  kierunku n iem al p rostym , iżby niepodobna b y ło  m ierzyć  
do lwa, m e biorąc rów nocześnie na cel Strzelca. Przerażający  
k y ł , ,.°  ty ®  w ypadku otoczono hrabiego z  oznakam i
w szelkićj trosk liw ości, bardzo naturalnój w  podobnym  razie, 
Arabowie zaś by li up0j en i z  zachw y Cenia.

elektoralna przystąpiła do wniosków wydziału i 
poczyniła niejakie konoesye życzeniom etanów; 
wszelako co do reszty obstaje za konstytnoyą z ro ­
ku 1852.

K a s s e l  24 listopada. Izba niższa uchwaliła dzik 
uozymć podanie do Zgromadzenia związkowego 
względem przywrócenia konetytuoyi z roku 1831. 
Uchwała zapadła 32 głosami przeoiw 8.

K o p e n h a g a  23 listopada. Prezes rady mini­
strów Hall wrócił od króla * zamku Jaegerpries. 
Dagbladet mnie-re, że król przyjął podanie się ga­
binetu do dymisyi. Nie whdom o jaki będzie skład 
nowego. __________

Dzienniki frankfurckie mniemają., że przedmio­
tem narad ministeryalnych w W ilrzburgu będzie 
przedewszystkiem prawo krajowożci, sąd związ­
kowy (przez Baden wniesiony na Bundestag), 
ruch narodowy w Niemczech, reforma ustawy wo- 
jennój z wiąz tu  niemitcHego sprawy heska i hol­
sztyńska, rozporządzenia, tyczące się mi&r i wag 
itd. Niepiszą one jednak, ozy państwa konferują­
ce w W urzburgu nie będą zarazem porozumiewa­
ły się względem stanowiska swego w obec duali­
zmu w Niemczech przy każdej ważniejszej sprawie 
objawiającego się.

W edług telegraficznych wiadomości z Madrytu, 
wojska hiszpańskie zgromadzone w obozach pod 
Algeziras i Kadyksem na wyprawę przeciw Ma- 
rokowi, zaoięły^ 18 listopada wsiadać na okręty, 
które je przewieść mają na brzegi afrykańskie. 
W  łiooy na 19 t. m. ambarkatya Igo korpusu 
już się ukońozył* i pierwsza jego dywizya, wylą­
dowawszy przed Csutą, okopowała się tam w o- 
bozie, spędziwszy przednie straże marokańskie.

Dzienniki rosyjskie zapełnione są mnóstwem 
rozporządzeń ces»rkich tyczących się reorganiza- 
oyi banków i zakładów kredytowych a wydanych 
w skutek przedstawień ministra skarbu. Wszystkie 
te rozporządzenia oesarskio odnoszą się do zmia­
ny sum depozytowych w bankach cesarskich, wy- 
nosząoych 996 milionów rs. a rozpożyczonych na 
dobra prywatne, na papiery rentowe, o którejto 
wielkiej reformie finansowój ju i  kilkukrotnie pisa- 
^m y, przedstawiająo jej dobre i złe strony. Póź- 

niój podamy w treści te dalsze w tej mierze roz­
porządzenia teraz ogłoszone. Obok wielkiój kwe- 
styi włościańskiej, a raczćj z nią w połączeniu, ta 
reforma instytutów kredytowych najmoonićj dzfś 
B°s>’ę zajm uje a przyznać należy i i  wywołała wiele 
nieukontentowania i zarzutów, z powodu, że ist­
niejącym dziś bankom wprzód odebrano w części 
możność zastępywania instytutów kredytowych, za- 
czem nowe takie instytuty ustanowiono. Co s<ę 
tyoze spraw zewnętrznych, wszystkie prawie dzien­
niki rosyjskie uznsją traktat w Zurich podpisany 
za niedostateczny do uspokojenia W łoch i mnie­
mają że kongres, który poczytują pewnym, lepićj 
sprawę włoską rozwiąże.

Wiadomości z Indyj wschodnich, a mianowicie 
z Bombaju, sięgają do 26go października. Z po­
wodu wzmocnienia się rozbitków dawnego po­
wstania i nowych rozruchów, musieli Anglioy 
przedsięwziąść kilka wypraw wojennych. O jednćj 
z nich mó »ią obszernie listy pocztą tą przywie­
zione, to jest o wyprawie przedsięwziętćj przeciw 
płomieniowi W aghers na półwyspie Guzeratu w 
wielkorządztwie bombsjskićm. Wojska wyprawo- 
we angielskie zdobyły w d. 6 października twier­
dzę na przybrzeżnćj wyspie Beyt, ze stratą 5 ofi- 

i cerów i 71 żołnierzy, i zrabowały bogatą świą­
tynię indyjską na tćj wyspie. Dalsze działanie 

! wojsk argielekicĄ w tćj wyprawie udział mają­
cych, zwrócone jest przeciw silnćj twierdzy Dwar- 

’ ka, panującćj nad ujściem do morza rzeki Okha. 
Twierdza ta jednak jeszcze nie została wziętą, a 
powstańcy wagherscy ufai w siłę tćj forteoy, p e ­
wni byli, iż ją  obronić zdołają i tym sposobem 
wstrzymają posuwanie się Anglików wewnątrz 
swego kraju. O działaniu innego korpusu wy- 
prawowego w lndyacn środkowych przeciw F e- 
roze-Szachowi żadnćj wiadomości nie znajdujemy 
w ostatnich listach z Indyj. Trzecia wyprawa 

i w Indyach północnych dla ostatecznego pokona­
nia Nena Sahyba i księżny luknowskićj, którzy 

, od roku usadowili się w górach na pograniczu 
Nepalu, jeszcze się nie rozpoozęła.

Czyniąc przygotowania do wojny przeciwko 
Chinom, prócz wojsk już w H ong-K ong i Szang­
haj stojąoych, zbier,-ją Anglicy korpus wy- 
prawowy w Iadyach gromadzący się częścią 
w Kalkuci , częścią w Madrasie. Dowództwo nad 
tym korpusem a zarazem nad całą wyprawą w Chi­
nach, ma podobno objąć jenerał sir Hope G rant, 
zn*ny z rstatnićj wojny przeciwko powstańcom 
indyjskim. Zołaierzom europejskim którzy służyli 
w .armii byłćj kompanii indyjsko - angielskićj, a 
dzisiaj nie obąo służyć rządowi i są rozpuszczani 
do domu, ofiarowano prócz żołdu p o  10 funtów 
jeżeli zaciągną się na wyprawę c h i ń s k ą ; lecz bar­
dzo m iło przyjęło tę propozycją, i np. w K alku­
cie na 1000 uwolnionych żołnierzy, ledwo lOoiu 
się zaciągło.

Przegląd polityczny.

Ostatnie depesie telegraficzne.
W i e d e ń  25 listopada wieczór. Dzisiejsza wie­

czorna 0esterrekhmhe Zeitung pisze, że jak  się 
domyślać można, wszystkie państw a, które nale­
żały do kongresu r. 1815, wezmą również udział 

' w obecnym kongresie. Dzień rozpoczęcia jego nie 
jest jeszcze oznaczonym, a  zaproszenia na kongres 
mają być dopiero rozesłane.Depesze telegraficzne.

»• M. 24 listopada. Na dcisiejszćm . ■ m  r . l
posiedzeniu Zgromadzenia związkowego Hessya j Antom K*ooukototk$y Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w naleli* »u*tryMkićj).

K r u k ó w  a 5 listopada 

Banknoty polski* *• 1<)0 *łr. »ow. . .
Kablu obręoskow* agio.................. .. . .
Talary pruski# *» 150 gir. now. . . .
Srebro new®*  ..................
PAłimporyuly reayjgki# . . ..................
N»poluo°óory 30—fr.  ...........................
DaŁaŁy holotiUwkla ważne......................

,  a a s try a ck ie ....................................
U kty  Htftawu# galicyjski# s kuponami.
Obtigaoye Jndemn. t  kupoa.......................
Pożyeskt oaroóowa ■ r. 1 8 5 4 . . . . .  
Akoyu kolei galieyjsWćj i* uctukf . - 
Listy (aitaw no polaki# i  kofooaml ,

słp.

d r .

*#p.

W i e d e ń  25 li»top»d» (teleg raf.)
Augsburg 100 ałreń .  ....................................
Hamburg 100 Marków . . .........................
Lonty* 10 Ł. ..........................................
Paryż 100 franków .  ................................
Dakat.  .......................................................
6% M ulatki...................................................

!!>  ■ : : : : : : : : : : : : :  *  ' •  »  ................................»y. » - - • • .................
Louy i  r.  ..................... .... ...................

,  .   ...................................................., , 1864. . . ................
Pośyuuka » a r» 4 » w # ....................... . . .  .
OMlfaeya ialum a. gnlto................................ .
Akeyu Banks w # .........................................

-  kolei pólnouuój . • . . . . . . .
.  krudyln raohomufo . . . . . .

kolei ftreoeauko- auiitryaekiej

l i w ó w  23 listopada. 
Dakat hol6*Anr#kl............... ....

aautryaekl .....................
Pólim puryal rosyjski.......................
Kabul rouyjuki  .........................
Talar prnski . „ .....................
Piaeloalotówka pulska . . . . .
Maty uaitawau (alia, buu kupon. 
Ohlig. laduma. bua kapoa. . . . 
Pożraska aarodewa bua kugon.

M a r u a a a  22 listopada
Pófimpuryaiy. .....................
Obligi ukarbowu .................................

kupua .............................
Listy aastawau 111 ukrusn . . •

kapua . . . . . .

. ru b li

rnbil

W r o u la w  24 listopada. 
Baakaoty aastryaeklu w s»oa. konw..

f w aioa. aowój
Polaki# blluty kaakowa.....................

.  Uaty suutawau. . . .................
Puaaadaklu listy aastawau 4V, - • •

a u » ®ł A •
OWH*. kuluf krak.-#*ląsk.

*ęć»ję 
376 

10 
*0J 

’23 
10 20 
10 — 
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5 90 

84 f 
73
78 — 
67 — 
100

płacą j
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5 21 
9 95 
9 80 
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5 75 
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97 — 
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sal 0
106 90
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124 40
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5 83
72 20
63} —
56} —
-- --

339 --
116 _
110 ___
78 20
72 _
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1925 —
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6 90 5 84

10 16 9 98
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1 89 l  15

83 10 82 7
73 42 Tl 68
77 70 76 93

5 60
92 42

611
U  92

25
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86 —

— 99 j
— 88'
—

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K rtL k ó w  2&*o listopada. W oaorajssy dow ia abnża z Kró- 

leatwa Polskiego na g raniej, wypadł bardao anaoany i ohp* 
kopaa nio ustaw ała  woale, a ouny u traym ały się be* ‘ “ ła­
ny Wedlu* notowań pupriodniego targa , tylko namówieni* na 
późoiojsie dostawy taniój były liczone. PsMnioę płsoono po 
23, 14 do 26 *łp. a w  gatunku pijkniejsiym  po 28, 2 8 |., 29 
do 29] słp . a to sarówno sa odstawy be**włoc*ną jakoteż i 
aa umówiony w ciągu tygodnie. W  dostawach poźal«jssych 
przed Nowym rokiem eony w yniosły 25 do 26} zip. Zytoje- 
sso ie  lepiój siy trzym ało nid pszenioa, a piękne płacono do 
19 słp . Groch i jęeim ień utrzym ały siy na dawnyoh cenaeb, 
leez pokup by ł ła tw y .— Na targu kleparskim dzlsiej sp rse- 
daż aa  potrzebo miejscową ograniczała aiy do bardzo aiezna- 
eznyoh iloóoi seoża, a oeny bez zmiany.

W r o c ł a w  24go list- pada. Ceny głównych rodzajów zbo- 
i a  w trzech gatunkach w srebrnikach na miary ssefl* p ra­
skiego: pszenice b iała 60, TO. 77; żółta 60, 08, 73; żyto 49. 
63, 66; jyczmieó 33, 36, 46; owies 22 , 26, 28; groch 48, 
66, 66; sternly lniane 60, 70, 76; rzepak zimowy 76, 85, 88; 
lutni C6, 72, 76; koniesyna czerwona nowa 11 do 13} talar., 
dawna 9 ] do 11 tal.; b iała  20 do 25 tal.; nasienie Tymoteu­
sza  9] do 104 tal. Spirytus w miejscu bes naozynia, zaraz 
9 ,1,  tai. za wiadro.

P e e l ą g t  c a o h o w a  am k o l e j a c h  i a l u B y o h

O d e h o d i ą :
x Krakowa dc Wantowy 7 ra n c=  do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3.45 popołnd. =  do Ostra­
wy (prxex Bofnmi# (Oderberg) do P' ni) 
9. 45 runo =r do Rzeszowa 5 .40  rano: =  
do Przeworska 10. 30 rano- — do Wie­
liczki 11.40 rano. 

t Wiednia do Krakowa i rano; 8. 30 wiwxór. 
i  Ostrawy do Krakowa II rano. 
x Granicy do Szczakowy fi. 30 rano; 2. 6 po po 

łndnin.
i  Stetakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popołn

dnin; 7. 58 wiec*ór. 
t Rzeszowa do Krakowa 2. 15 popoladn. ~  x Prze­

worska 9 rano.
V r x y « h e d x | :

dc Krakowa i  Wiednia 9. 45 runo; 7. 45 wleciór =  
x Wrocławia j Warszawy 9. 45 rano 
5. 27 wtoesór — j Ostrawy (prxox Bogn 
min (Oderberg) , p rol) 5. 37 wfce%5r =  
x Rzeszowa 8. 24 wieczór =  1 Przewor­
ska 3 popołud. x Wieliczki 6 .40 wieczór, 

do Rzeszowa t  Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.

szswy. Lewicki Antoni o. k. inż. da Wadowio. Soczyński A- j 
1 leksandsr ob. z Galieyi. Abraham i Wojoiech Taubikowie s je -  
(dytorowie do Tarnowa. Kowamtz Ab:aham wojsżer do Białój,
j Kr. Teofila Sarniaka fwł. dóbr do Pragi- 
i HOTEL p a iiro iN ff li l ,  TadezM Wiesiołowski ob. z Pol­

ski. Eleonora Rogalińska ob. z Tarnowa.
Wyjechali: Prosper hr. Zborowski wł. dóbr do Skołyszy- 

a. Rojski bar. Artur wł. dóbr do Pragi. Frano. Eliaslowtcz 
bud. do Tarnowa.

HOTEL SASKI. W ładysław Łoziński obyw. z Szczuoina. 
'ikłor Zbyszewski adwokat z Rzeszowa, Emilia Piątkowsk 

wł. dóbr a fam., Józef Pictrzyokf, Edward Stanowski, Brr 
nisław Czarnomski ob. z Polski.

Wyjechali: Józef Msjzol, Ludwik Katerla, Norbert Nnrko- 
wski wł. dóbr do Polski. Fioryan Helool wł. dóbr z familię 
do Polski.

I R X E U U W E .

[9i9] O głoszenie Licytacyi. (3)
[N. 21,296], Magistrat król. Miasta Krakowa po­

daje do powszechnej wiadomości, iż celem wydzier­
żawienia ogrodu priy szpitala Staroz»konnych na 
Kazimierzu pod L. 37/34/6 Gm. VI. ulica Skawiń­
ska, na czas od Igo Stycznia 1860 do 31go Gru­
dnia 1862, odbędzie się w dniu 6 Grudnia 1859 r. 
w gmachu Magistratu w Biórze Igo Departamentu 
o godzinie 10 przed południem powtórna publiczna 
Jicytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo­
cie 45 zlr. w austr.

Wadium wynosi 20 zlr. w. austr. Deklaracye pi­
semne także będą przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Bió­
rze Igo Departamentu.

Kraków dnia 31 Października 1859.

l n s e r a t y .
W  K S I Ę G A R N I

D. E. FRIEDLEINA
W  K R A K O W IE

prenumerować można na

EncyUopedyę powszechną,
wyohodsęcą

nakładem S . O r g e lb ra n d a  w Wararawie. 
Cena icssy tu 37'/, kop., osyll 2 ałp. 15 gr. monjtę polskę.

Każdy seszyt sprzedaje się osobno. — Dotęd trzy zeszyty 
uż wyszły I tę do nabyoia (968-1-3)

Mydlą L ek arsk iej
najstaranniej i  n a jd o k ła d n ie j  przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone  
najpomyślniejszem i skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań , 
zalecają się jako nainiezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach: 

* N —  . i----- <—•. --"i nzsaif ł m Sztuka xcva% *  optsem kosztuje wal, austr. kr.

P n y j t t h a l i  od 24 da  25 listopada.
HOTEL POLLBRA. Hour. bar. Konopka, BjałobrzeskI Sta­

nisław wł. dóbr z Galioyi. Teofila hr. Karmoka wł»s0 jń(,r; 
Riedel Edward zawiadowca, Chamafdes Zygmunt Dr prawa 
Kołodziejski Waleryan iniyn., Dawid Ewans fabr z Tamo­
wa. Stodotowskf Józef wojażor z Wiednia. Rysohkos Henryk 
knpieo, Jakub 1 Wojeieoh Taubikowie spodytorowlo * Pragi. 
Oemboseh Stanisław Dr med. z Chrzanowa. Sobolewski Ta­
deusz ob. z Warszawy. Keosyński Aleksander ob. * Często­
chowy. Chaim Maksym, kup. ze Lwowa, Kowanit* Abraham 
wojsżer z Białój. Radel Maryn żona doktora z oórką * Prze­
worska. _

W yjeehetii Franki Henryk urz. hut do Chrzanowa. Tooh 
Maksymilian wojażor do Wisdnia. Mayer Adolf kup. doW ar-

 W  Druk*?ńi“ 'CZASU.«------------- -

Sztuka torax % opisem kosztuje usal. austr. kr. 
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyh

skrofu łach ..................................................................5 5
M ydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych .................................................................... 35
M ydło terpentynowe w porażeniach 35
M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y . . .  40 
M ydło kam for owe w gośćcu (rheumatismus) 3 5 
M ydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach  ................ ^

M ydło smołowe w łuszczeniu skóry  3 5
M ydło z  tłu szczu  wątrób mietusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy­
niszczających ............................................................ 35

M ydło Żółciowe w nieczystości skóry . . . .  35 
M ydło siarczone  w osypkach s k ó rn y c h ...  35 
M ydło rozmarynowe do obmywać wzma­

cniających.....................................................................35
M ydło amoniakalne w stwardnieniach . . .  8 5l̂ piŁttLU  ............................ ............................ —  JOUWW ......... ........... ..........

Załączające się ©fl»isy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak  niemniój podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać m ydła  jako 
najpraktyczniejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż^ forma mydła nietylko u ła­
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastosoioanic 
daleko powszechniejszych  i działalniejszych środków.

MYDŁA LEKARSKIE ■pnwfoj® si« »  tabIiczka<* 2 %  uncyj ważących i po obu koć-
l ^ S S w t c a c h  opatrzone są etykietami urzędownio deklarowanemi, tudzież pieczątką jak  obok.

( K ś w  J e d y n y  s f e l a d
na KRAKÓW w Aptece A. ALEKSANDROWICZA

pod „Z łotą G łow ą“ w Rynku N. 2 38, we LWOWIE w aptece F r. Tomanka i Syna w STANI­
SŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka. ^

O B W I E S Z C Z E N I E .

P rzełożon y  Zgrom adzenia Bonifratrów
n» KAZIMIERZU,

aklada niniejsEcm pnbliesDe P o d * k o w a n i e
• W ć j L e ś n i o w s l i l ó j , 

autorce świeżo wydanego działa ludowego, za 1 0  e g z e m ­
p l a r z y  tegoż dzieła na potrzebę odnowienia facyaty ko - 
śifoł*. — Kraków dnia 24 listopada 1859.

(971-1) P a u l in  M a tu s z e w s k i .

Ces* król.
K O L E J

uprzywil.
G I L I C .

We wszystkich krajach ck. anstryackieh
słynnie znane

an g ie lsk ie  p aten tow e
Reumatyczne Płótno

przeoiwko wszelkim
reum atycznym  cierp ien iom

i jako pierwszy prezerwatyozny środek przeoiw p od agrze , 
róży , sp u ch n ięc ia  cz ło n k ó w  i k o lk o m ; zarazem prze­
ciw ‘każdój słabość' renmatysmowćj, jako to: k a rczo w i, 
b ó lo w i ig łow y, b ó lo w i tw a r z y , szn m ien lu  u n k ó w , 
b ó lo w i p ie r s i,  p le c ó w  i k r z y ż ó w  z najpewniejszym 
skntkiem poleea si§-

W  pakietach * użyciem po 1 złr. mk. 
Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2  złr. mk.
w KRAKOWIE dostań go można wyłącznie w Handlu T e o ­

fi la  S e i fe r ta ;  (969-1-4)
we LWOWIE w Aptece PP. T o m a n e k  i S y n  ped „Sre­

brnym Orłem; 
w SOCŻAWIE w Handlu p. E p h r .  H a ld n e r ..

N ad zw yczaj tania nowo w ynaleziona

M l  %  N  M
do zapuszczania posadzek:

Ćwierć funta tńj masy można średni, a pó ł funtem duży 
pokój zapuśoić, ohooiażby posadzka woale nie b y ła  zapuszcza­
na i bez względu, ozy ułożona jest z miękkiego lub z tw ar­
dego drzewa.

Posadzka tę m asę zapuszczona, dostaje bardzo piękny . 
trw ały  połysk, i nie potrzebuje naw et przy moonem używa­
niu przed rokiem nowego zapuszczania. Plamy, któreby na 
takińj posadzce od brudu, albo przez nieostrożność powstać 
m ogły, m a ł y m  k a w a ł k i e m  tćj masy zupełnie mogę być 
usunięte,

Także i do pokostowanyoh posadzek wosk ten jak  najlepiej 
zastosować się da. (9 1 5 -3 )

Drukowane przepisy użycia tćj masy kupujęoym udzielają się.

Ceny t e j ż e  w K r a k o w i e :
1 funt gatunku Igo  koloru bardzo jasnego . .  1 z łr . 80 cent.

* ag" n 3?,nce» ...................1 n eo n
„ 3go „ ciemnego . . . .  1 „ 60 „

Skład tćj masy jedynie w Handlu
J . K ,  K a c z m a r s k i e g o  w Krakowie-

W ' H  Y  C z u d c u  cyrkule Jasielskim, pooxta 
Rzeszów, jest

k i l k a  C IE L Ą T
zdatnych na bujaki, najwięcńj czarno srokatyoh do zamówie­
nia, po oryginalnym holendrze a szwajcarskich mlecznych] 
krowach. Wotekjhrieahmieglgonn^ 36 złr. w. a. (964-1-3) '

K A S M Ł A k  i O B W I K A .
Zamierza teraźniejszy most drewniany nad W isłok^ Przy r Dembicy zastąpić nowym 

mostem stałym budowy żelaznej i postawienie sześciu filarów środkowych i dwóch fila- 
ró n na brzegu wraz z ziemnerni i in no mi pobccznemi robotami poruczyć w drodze ofert 
najmniej ż^daj^cym budowniczym.

D o t y c z ą c e  r o b o t y  d z i e l ą  s i ę :
1 )  na roboty z iem ne............................................................. 10 ,222  kr. 97
2 )  bicie pilotów i fundam enta.......................................   12,101 „ 71
3 )  roboty m u ra rsk ie ..........................................................   9 ,5 0 3  „ 7 6
4 )  roboty k a m ien ia rsk ie .......................... „ 5 5 .9 6 7  H 20

R a z e m ............................................... fe^r. 8 7 ,7 9 5  kr. 6 4 .
Oferty winny zawierać oświadczenie, że oferent plany i warunki budowy przejrzał, 

podpisał i dokładnie zrozumiał] opuszczenia procentów musz$ być wymienione wyra­
źnie, nakoniec ma być uzdolnienie oferenta do prowadzenia podobnej budowy należycie 
udowodnione.

Tak wygotowane oferty, zapieczętowane, opatrzone napisem: „ Anbot zu r Herstellung 
der W isłoka Bruckeu należy podać najdalej do

0 g° G r u d n i a  r .  1>.
do centralnego Zarządu Kolei Karola Ludwika w Wiedniu.

Do oferty przyłączone ma być wadium w kwocie dLO O O  Z J .  W . a .  w goto- 
wiznie, lub też w efektach na giełdzie notowanych, podług kursu dnia poprzedzającego.

Projekt budowy jest do widzenia w centralnym Zarządzie w Wiedniu (G alvagnihofi, 
II schody na Illem  piętrze. (963-2-3)

Wiedeń dnia 18 Listopada 1859 r.

Ges. król. uprzywilejowana bolej galicyjska Karola Ludwika.

Odnośnie do poprzedniego Anonsu w  „Czasie4*, 
zawiadamia sieo niniejszem, iż j c d y i l f t  i 
C Z llA  S p r z e d a ż  dzień w  dzień świeżo nadcho­

dzących Tenczyńskich

Drożdży prasowanych
w najlepszym gatunku z dniem 3 6  L i s t o p a d a

rA  w s o k o t C f  w  HANDLU

m n s u u  n i i r a i
w  Rynku Nr. 16145 „Szara Kamienica" w  K rakow ie

rozpocznie się.
IPgp-Obstalunki zamiejscowe tenże Handel jak najpunktual­

niej uskuteczni. (966-2-3)

s p o s t r z e ż e n i a. b e s t s*'

1 i
i

mym ba-, 
w 3la. i».t

O’ Justus.

«f«6.
y*4#«S

Esaw sw*

wUguta,
fwurfefe-sass fcSrwm*«k ■tan
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'7 ff tfu  śato

*4 *»

24 3 383’” 16 4- o’o" 100 **«ha4ii słaby pochmunia
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